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7. DoJ&tKami kuaztuje 
w prenumeracie: Bez po­
ty, ly: kwartalnie 4 zł.;
miesięcznie 1 zł. 40 tent. 
/. po cz ta :  kw/irtalnitózł.; 
miesięcznie l*ł. 7óe .w .a .

Insercya w półkolumr.ie 
drukiem garmont, 7 cen­
tów od wiersza. — Rekla- 
macye aą wolne od opłaty 
pocztowej.

rzęść  urzędowa.
Na rzecz  istniejącego w lwowskiej  gr .  kat .  a rcydyecezy i  se-  

ininaryum nauczycielskiego zapewnil i  nn lat dziesięć zacząwszy od 
roku  1804:

a )  Pleban w Siedl iskach X. S te fa n  B u k  oj e m s k i . i pleban 
w Kurowicach X. J a n  B a h ry n o w ic z  rocznie po 1 7.Ir. w a.

b )  Gminy F szk o w ic e  i L a s z k o m  roc/.nie po 2 złe. w. a., zaś
c )  admini s t r a tor  parafii w Polonicach,  X. A d a m  S tr ze lb ic k i  

dożywotnie  zacząwszy  od roku 1805 po 1 zł r .  w. a. rocznie.
O k a 7.ana temi ofiarami pożyteczną  dla og'ófn dążność ku po­

parciu oświaty Iiiilu podaje się z wyrazem uznania do wiadomości  
powszechnej .

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów,  7. g rudnia 1804.

Gmina S e n e szó w  w obwodzie s t ryjskim obowiązała się po 
wieczne czasy dla założenia regula rne j  szko ły  parafialnej u siebie, 
budynek szkolny,  wystawiony na części ogrodu pod nr. top.  53 
rozległości  440  sążni kw adra t owych ,  ukończyć i u t r zymywać  zawsze 
w dobrym sianie,  sprawiać porządk i  szkolne,  za jmować  się czy­
szczeniem szkoły,  zapewnione przez właściciela dóbr  W.  barona 
Winler fe lda  na czas jego  posiadania We łdz i rz a  na opał  szkoły 
0 niż. aus t r .  sagów drze wa  rocznie rąbać i p rzys tawiać ,  a w razie 
pot rzeby  dos ta rczać  z własnych funduszów 85 fur  d rzewa ,  a nako-  
nioc płacić każdoczesuemu nauczycielowi rocznie 102 zł. wal.  austr.  
go tówką.

Okazaną temi ofiarami,  pożyteczną dla ogółu dążność ku po­
parciu oświa ty lodu wiejskiego podaje się z wyrazem uznania do 
wiadomości  powszechnej .

Ż c. k. Namiestnictwa.
Lwów,  4. grudnia  1864.

U  y li a z
prawomocnych wyrok ów  o. k. sądów wojennych we Lwowie ,  K r a ­
kowie,  Tarnopolu,  Samborze ,  Rzeszowie,  S tan is ławowie,  Złoczowie,  
P r z e m y ś l u ,  Nowym S ą c z u ,  i T a r n o w i e ,  zapad łych  w miesiącu

listopadzie 1864,
(Ciąg dalszy.)

III. C. k. s ą  d w o j e n n y  w T a r n o p o l  u.
Z a  zbrodnię  zaburzen ia  ftpokojności pub liczne j  ,j‘. 6 6  cyw.

lak S i l i  w o jsk .  k. k.
1._______ Leonard  hr.  Pi. iń sk i  ze Lwowa,  40 I. żonaty,  właściciel  

dóbr .  i 2. Andrzej  J u h r e  z S t a r y c h  Medowic w Prusach,  64  I. żo-  
naly,  r/.ątlzca dóbr ,  prócz u t raty  skonfiskowanych rekwizy tów wo ­
jennych,  uwolnieni  z b raku dowodów.  —  3. Felix S z y s z k o w s h i  
t. Lutówki ,  23 1. stanu wolnego służący,  uwolniony z braku d ow o ­
dów, __ 4. Szymon J a k im ie c  z St russnwn,  35 1. s tanu wolnego
bez zat rudnienia,  uwolniony z b r a k u  dowodów,  7,a przekroczen ie  
przeciw za rządzen iom publicznym ( §  320  lit. E. cyw. k.. k. )  na 
8 dni aresztu .  —  5. Bazyli K oiom yjec  7, Grzytnnłowa,  43 I. żonaty 
kmieć,  na 4 tygodnie więzienia zaos t rzonego  1 r az owy m postem 
w tygodniu.

Z a  zbrodnię  g w a ł tu  publicznego § .  B l  cg w. lub § .  3.78  
w o jsk .  A", k.

6. Dymi tr  B ła szc za U  z Czor tkowa ,  51 1. żonaty kmieć,  na 6 
tygodni  więzienia.  —  7. Karol  i\o i r ie k i  7, ( zo r fkowa ,  33 1. żonały 
kmieć,  na 4  tygodnie więzienia.

Z a  p rze s tęp s tw o  p rzec iw  zarządzen iom  pub licznym  § § .  3 1 2  
i  ii 1 -1 cyw. lub § § .  ,769 i £ 7 1  w o js .  k. k.

8. P io t r  S o p iln ik  z Gródka,  45 1. żonaty k m i e ć , —  9. Maxym 
Sopiln il: z Gródka ,  38 1. żona ty  kmieć,  —  i 10.  Stefan G uszo -  
w a ty  z Gródka ,  36 I. żonały kmieć,  każdy na 3 dni a resztu w sz tok-  
haiizie. —  11. Andrzej  S o k ó ł  z Pałczynioc,  40 1. żona ty k m ie ć , —  
i 12. Paweł  S a /u k  z Pałczyniec,  29 I- żonaty wyrobnik,  każdy na 
14 dni a resztu w sztokhauzie.  —  13- Michał Z a s ta w n y  z Ł u s k o ­
wiec,  37 I. żona ty  kmieć,  na 14 dni aresztu iv sz tokhauz ie .  —  
14. Ilko T y  y k  z Pi lawy,  30 1. żonaty? syn kmiecia,  na 3 tygodnie 
a resztu w sztokhauzie.  —  15. I l ryń  T y  cyk  7, Czarnotośc iec ,  58  I. 
żona ty  kmieć,  uwolniony z b raku  dowodów.  —  16. Boruch  S c h i f f -  
inunn  z . łanowa,  28  1. żonaty wyrobnik,  uwolniony z b raku  dowo­
dów. —  17.  Michał M am ona  z Glęboczka,  50 1. wdowiec kmieć,  
na 8 dni a resz tu  w sztokhauzie.  •— 18. Nachman H irschhorn  
f  T rembowl i ,  24  I. żona ty  wyrobnik,  na 14 dni a resztu  w sz tok-  
Kauzie. —  19.  Boruch Ario F riedm an  z Mikuliniee,  24  l. żonaty,  
kez zat rudnienia,  na 1 miesiąc aresztu w sztokhauzie.

Z a  przekroczen ie  obw ieszczen ia  c i  2 9 .  lutego 1 8 6 9 .
20.  Wi lhelm P ro h u ska  z Tobi ran  w Morowi i, 60 1. wdowiec,  

Zaprzysięgły leśniczy prywatny ,  uznany za niewinnego.  — 21.  P io t r

P o s u c h o w s k i  z Pe t r yko wn ,  30  I. żona ty kmieć,  p rócz  u t r a t y  broni  
na 8 dni aresz tu  w’ sz tokhauzie.  —  22.  Jan M ackiew icz  z Mlibown,  
18 1. s tanu wolnego parobek,  p r ócs  u t r a ty  broni na 1 dzień a resz tu  
w' s z t o k h a u z i e . — 25. Maćko O zima  r ee tn  Hryć  R o m a ń czu k  z Z b a -  
r aża,  50 1. żona ty  kmieć,  prócz  u t ra ty  skonfiskowanej  broni uw ol ­
niony 7, braku dowodow.  —  24. Pa w e t  S z a fg ń s k i  z Tul  czy, 3 4  I. 
s tanu wolnego parobek,  na 1 miesiąc a resztu  w sztokhauz ie ,  j ednak  
a reszt  ś ledczy policzono za karę.

L  c. k, sądu wojennego w Tarnopolu .

IV. O. k. s ą d w o j e n n y  w S  a 111 b o r  z e.
Z «  zbrodnię  zaburzen ia  spoko jn o śe i  publicznej.

,$*. 3 9 3  w ojs .  k. k.
1. S tani s ław S k u l i c z  z Starej sol i ,  27.  1. s tanu wolnego,  cze ­

ladnik krawiecki ,  na 12 tygodni  więzienia zaos t rzonego  1 r azowym
postem n chlebie i wodzie w każdym tygodniu.  2. Piot r  S t a ­
chowicz  7, Lubienia,  44 1. żona ty  ojciec 5 dzieci ,  rządzca dóbr  
w Nowosiółkach ,  na 3 tygodnie więzienia zaos t rzonego  1 r azowym 
postem o chlebie i wodzie w każdym tygodniu.  —  3. Win cen ty  
Chmurowiez  z Czarnnszowic,  53 I. wdowiec,  ojciec 3 dzieci,  rządzca 
dóbr w Hołobutowic,  na 3 miesiące więzienia zaos t rzonego  1 r a -  
zoW’ym postem o chlebie i wodzie w’ każdym tygodniu.

Z a  prze s tęp s tw o  p rzec iw  za rządzen iom  pub licznym  
§. 5 6 9  w ojs .  k. k.

4. Jan  D u rka lec  z Czukwi ,  63 1. żona ty  ojciec 4 dzieci,  
kmieć,  na 48 godzin a resztu.  —  5. Mojżesz F eld m a n n  ze  S t ry ja,  
23 I. stanu wolnego,  czeladnik piekar ski ,  oa 10 dni a resz tu  z a o ­
s t r zonego 2 r azowym postem o chlebie i wodzie.  —  6. Michał 
G ergel  z Kobla S tarego ,  23 I. stanu wolnego parobek,  uwolniony 
z b raku dowodów.  —  7. Domko Geczy  7. T orh an ow i r ,  18 1. s tanu 
wolnego syn kmiecia,  obciążony p rzestępstwem przeciw bezp iecz eń­
stwu własności  i honoru,  na 5 dni a resztu zaos t rzonego  2 r a z o ­
wym postem o chlebie i wodzie.  —  8. P io t r  G eczy  z Torhanowic,  
48 I, ż o n a ty ,  ojciec 1 dziecka kmieć,  obciążony współudziałem 
w przes tęps twie  przeciw bezpieczeństwu własności  i p rzes tęps twem 
przeciw bezpieczeństwu  honoru,  na 8 dni o r esz tu  zaos t rzonego  2 
r azowym postem o chlebie i wodzie.  —  9. Alexy A n d r y s z a k  z Pe -  
r ehińska,  46 I. żonaty bezdzietny kmieć,  na 6 dni areszln zao s t r zo ­
nego 2 r azowym postem o chlebie i wodzie.  —  10. Iwan H łitszko  
z Perehióska ,  35 1. żonaty ojciec 5 dzieci kmieć,  na 3 dni a resztu 
zaost rzonego  1 r azowym postem o chlebie i wodzie.  —  11. Ju r ko  
M /uszko  z Peich ińska ,  40 I. żona ty  właściciel  g run tu,  na 4 dni 
a resztu zaos t rzonego 1 raz. owym postem o chlebie i wodzie.  —• 
12. Nastunia F cd o ryszye  z O l r h ó w k i , 30  1. zamęznu,  matka 4 
dzieci żona kmiecia,  uwolniona 7. braku dowodów'.  —  13. Ję d ru c h  
M anko  7, Kruzyk ,  33 I. żonaty,  ojciec 5 dzieci,  kmieć,  na 14 dni 
a resz tu  zaos t rzonego  2 r azowym postem o chlebie i wodzie.  —  
14. Seńko  S a w r u ń  z K ruzyk ,  41 1. żona ty  ojciec 3 dzieci kmieć,  
na 8 dni a resz tu  zaos l rzonego 2 r azo wym postem o chlebie i w o ­
dzie. —  15. Mikołaj  H a w r y łó w  z Dolski,  30 1. żona ty  ojciec 3 
dzieci kmieć,  na 8 doi a resz tu  zaos t rzonego  ~ f az owy m postem o 
chlebie i wodzie.

Zw przekroczen ie  obw ieszczen ia  3 ‘*8. lutego 1 8 6 9 .
16, Chaja R eich  ze St ryja,  28  1- zamężna matka 4 dzieci ,

była szynkarka ,  p r óc z  u t raty  broni  oa ka rę  pieniężną w kwoc ie
6 zł r .  w. a. lub 2 dni aresztu,  w drodze ła ski  uwolniona.

L  c. k. sądu w o j e n n e g o  w  Samborze.
(Ciąg dalszy nastąpi.)

( 7j  urzędow ej c zę śc i  „ M rukauer  X e i tu n g KJ  
C. k.  komisya nainiestnicza w Krakowie  nadała opróżnioną 

przy  szkole głównej  w Kętach posadę drugiego nauczyciela do tyc h­
czasowemu t r zec iemu nauczycielowi tejże szkoły  Janowi  G a je w ­
sk ie m u , a opróżnioną przez  to posadę t r zeciego nauczyciela suplen-  
towi szko ły  głównej  w Biały Janowi  D udzińskiem u.

Ż c. k. komisyi nniniestnirzej .
Kraków,  7.  grudnia 1864.

C z e ś ć  n  i c h  p ę d o w a .

L w ó w ,  1 9 . grudnia .
P rz edw cz ora j  w P°Knlnic odbyła się w W i e d n i u  u ro czy ­

s to ść  za ło żen ia  kam ienia  węgielnego w  p rzed s io n ku  nowozbudo - 
w anego S zp i ta lu  R u d o l fa .“ 111 ’r‘ o godzinie 11. zebrali  się p rze­
znaczeni  do nsysteneyi p rKy tej u roczys tości  wysocy dygni tarze i 
wyb rana  publiczność.  Z uderzeniem godziny 12. przybyli  Najjaśn.  
Pańs two  i Arcyksiążę  Następca t ronu,  i zastal i  j u ż  na miejscu 
wszys tkich  obecnych w Wiedniu Arcyks iążąt  i Arcyks ieżne.  Po 
ceremoni i  poświęcenia kamienia węgielnego miał Jego Entineacya
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kardyn a ł  Rnuseher  p rzemowę,  w k tó re j  podnosi ł  znaczen ie  tej  u r o ­
czystości  i s ławił  uczucie dobroczynności  naszego domu cesa rskiego  
od najdawniejszych czasów. Je s t to  okol iczność nader  szczęśl iwa —  
mówił Je g o  Emineneya —  że Następca t ronu już w zaraniu swego 
życia ma sposobność uświetnić imię swoje nie kamieniem i spiżem, 
lecz dziełem dobroczynności .

Spuszczony w kamień dokument  podpisali  : Jeg o  c. k. A p o s t .  
M ość ,  Je j  Mość C esa rzo w a , J ego  cesa rzew.  Mość Następca t ronu 
Arcyksiaże  R u d o l f ,  Ich cesa rzew.  MM. Arcyksiaże la  F r a n c is ze k  
K a r o l ,  A lb rech t ,  W i lh e lm , L eo p o ld , E r n e s t ,  Z y g m u n t ,  R a in er ,  
F r a n c is ze k  d' E s ic  i Książę M o d e n y ,  Ich cesa rzew MM. Arcy k s ię ­
żny M a ry  a K a ro lina  i A de/g u n d a ,  Księżna M o d eń ska ,  Jego  Emi­
neneya Kardynał  Książe Arcybiskup J ó z e f  O thm ar R a n s c h e r , 
wszyscy pp. mini st rowie i kanc le rze nadworni ,  znaczna l iczba dy­
gn i t a rzy i wszys tkie  osobis tości ,  k t ó re  b rały udział  w budowie.

.Po  ceremoni i  zwiedzal i  najdostojniejsi  pańs two wszys tk ie  lo- 
kalności  szpitalu.  Jego Mość Cesa rz  pochwalał  k i lkakrotnie  u r z ą ­
dzenia z a k ła d u ,  k tó r e  w istocie tak j e s t  do sk ona łe ,  iż szpital  ten 
można bezwaru nk ow o zal iczyć do rzę du  p ie rwszych  i najznakomi­
tszych  zak ład ów  tego rodza ju.  Publ iczność czeka ła  zebrana  aż do 
pow ro tu  najdostojniejszych gości  z oględzin zakładu i pożegnała  po­
tem Ich Mość Cesa r s two  hucznym okrzykiem.

Jego  c. k. Apostol ska Mość nada ł  naj łaskawiej  r adzcy  budo ­
wnictwa panu Z e t  U k r zy ż  kawaler sk i  o rderu F ranc i szka  Jó z e f a ;  
arch i t ekc ie  l l c r k y  i budowniczemu K a ise r  z ło ty k r z y ż  zasługi  z ko ­
rona,  a g łównemu podmajs t r zemu J ó z e fo w i  ITofbauer  s r eb r ny  k rzyż  
zasługi  z k o r o n a ;  za razem poleci ł  Naj j aś .  Pan mini st rowi  Lasse rowi ,  
ażeby  wszystkim innym za trudn ionym przy  budowli  za wiadowców i 
t echn ików oznajmić wyra z  na jwyższego  uznania za ich chwalebna 
czynność przy tej budowie.

O s ta n o w isk u  A u s t r y i  w  obce k w e s ty i  su k c e sy jn e j  w  K s i ę ­
s tw a c h  i o wpływie,  j aki  chcą w tym względzie p rzyznać  z w i ą z ­
kowi ,  p rzynos i  Corr. Z c id l .  nas tępujące szczegóły,  k tó re  podajemy 
tu  bez kom en ta r zy :  „Mylonoby się bardzo p rzypuszcza jąc ,  że Au- 
s t r ya  w kwes tyi  sukcesyjnej  kładnie główną wagę na decyzyę sejmu 
związkowego.  P rzec iwnie  d w ó r  wiedeński  ma równie  j ak  P rusy 
p raw o  w Holsztynie do rep rezen towan ia ,  k t ó r e  stoi przynajmniej  
w paralel i  z p rawem związku.  P ru sy  i Anstrya są w posiadaniu 
Ks ięs tw ,  i p rze to muszą p retendenc i  t a kże  u tych obudwu głów nych 
mo ca rs tw  p r ze pro w adz ać  swoje pre tensye.  T o k  sprawy wymaga łby 
potem,  ażeby  ż jednej  s t rony  p re tendenc i  p rzed t rybuna łem obudwu 
mocar s tw  g łównych swoje p re tensye  uzasadnil i ,  a z drugiej  s t rony  
musiałyby tc obadwa mocars twa  porozumieć się względem osoby,  
k tó r a  posiada naj lepsze tytuły  prawne.  Jeś l iby  ś rednie  pańs twa  
cli ci a ły z a  pośredn ic twem sejmu związkowego  o b j a w i ć  s w o j e  z d a ­
nie, uwzg lędni łyby Prusy  a z pewnością także i Aust rya  w należyty 
sposób zdanie swoich sp rzymie r ze ńcó w związkowych.  Ale za razem 
będzie obowiązkiem g łównych  moc ars tw  niemieckich pociągnąć ści ­
s łą  g ran icę między pol i tycznemi  a prawniczemi  motywami pańs tw 
d ru go rzę dn y ch .“ Ten  sam dziennik zaprzec za  wiadomości ,  jakoby  
Prusy  oznajmiły już swoje p r e te nsy e  sukcesy jne ,  ale ma „nadz ie ję" ,  
że P ru sy  „w swoim czas ie"  wystąp ią  z temi pretensyami .

Wiadomość  podaną w E /b e r f .  '/Ag., że  u k ła d y  P r u s  z  K s i ę ­
ciem A ug u s ten b u rg sk im  są już  p rawic skończone ,  i żc w umowie 
na wypadek wstąpienia na t ron  Księcia,  k ló r eg o  p re tensye  p r z y ­
r ze k ł  pop ie rać rząd pruski ,  zawarowane  j e s t  jak najściślejsze m o r ­
skie i wojskowe połączenie  K s ięs tw  z P rusami ,  jako też dyploma­
tyczna r e p r e z e n ta c ja  p rzez  P rusy,  po twie rdza ją  t e raz t a kże  i z in ­
nych s t ron.  T e  us tęps twa Księcia przypisują wyraźnie przekonaniu,  
że pod naciskiem teraźnie jszej  sy tu a c j i  nie mógłby on pod lepszcmi 
warunkami u t rzymać się z swojem prawem,  * p rzywieść  do skutku  
polityczną samoistnośe Księstw.

Pod względem poli tyki  zew nę t rzn e j  przeniagaja wszędzie  po­
kojowe objawy.  Cechuje to jednak s y tu a c j ę ,  pewna część dzien­
ników’ f rancuzk ich i niemieckich wystawia Aust ryę jako państwo  
najbardziej  zaczepne.  Gazeta, ko /o ń ska  z rob i ł a  nawet  ważne od­
krycie,  iż postawa Austryi  z każdym dniem staje się g roźn ie j sza  
me tylko naprzeciw Wioch ,  Jccz i naprzeciw Prus.  Le c z  konceptn 
podobne są tylko iiulywidualnemi objawami* I Gazeta  ko fo ń ska  
kładzie nacisk na pot rzebę  pokoju F rancyi .  Cesa rz  Napoleon,  mówi 
ona,  pot rzebuje pokoju z całego tuzina powodów.  Po t rzebu je  po­
koju dla p r ze prowadzen ia  wielkich reform decentral izncyi ,  k tóre 
r o z p o c z ą ł ;  po trzebu je  pokoju,  ażeby burze  w izbach p rzebrzmia ły 
bez  sz kody ;  pot rzebu je  pokoju,  ażeby  p r zeksz ta ł cen ie  ludu i nauk 
po g imnaz jach  i un iwersy te tach  korzenie zapuścić m o g ły ;  p o t r z e ­
buje pokoju,  ażeby nie nakładać większych  j e szc ze  podatków'  p rze z  
utrzymani® kosztownej a rmi i ;  po t rzebuje  pokoju dla p r ze p ro w ad z e­
nie wielkich planów budowniczych w P ar yż u  i w całym k r a ju ;  po ­
t r zebuje  pokoju,  ażeby wspólnie z Fouldem przeprow adz ić  i u r e g u ­
lować budżet  i P°trzej ,uje pokoju,  pon ieważ Algierya ,  Mexyk, Wschó d ,  
Kochinchina i Jąpan pokoju nie dają ;  po t rzebu je  nadewszystko po­
koju dla k w es t y1 r z yu>skiej itd.

Zasługuje na uwagę? iż L a i na r mo ra  k az a ł  p rzeszkodz ić z e b r a ­
niu ludowemu w Metlyolanie, dowodzi  to,  iż r z ą d  turynsk i  opiera 
się wszclkicmi ś rodkami  podburzaniom s t r o nn ic tw a  ruchu ,  i o wo j ­
nie wcale nie myśli.

Dzienniki  t r ancuzk ie  zajmują się śmie rcią  p. Mocąuarda ,  k tóry 
b y ł  j e dną  z najwierniej szych podp or  Cesarstwa. W  ogóle sąd o 
nim ba rdzo  j e s t  korzystny* Mocnuard by ł  p rzęz  lat 1® nie tylko

wiernym przyjacielem Cesarza,  lecz za razem doradzeą j ego niepod­
ległym i śmiałym. Miał 011 pogląd pewny,  bys t ry  r o /u m i mocne 
p rzekonan ie ,  i'/. we Franci  ostrożnie naprzód postępywać trzeba,  
jeżel i  się colo, to co lać się t r zeba z mootiem postanowieniem tern 
si lniejszego postępu p rzy  najpierwszej  sposobności .  P rzy tern umiał 
uk ry wać  się ze swoją osobą i więcej miał wpływu niż to okazywał .

Opinione nalionule  przynosi  bardzo  g ira / to w u y  a r ty k u ł  p r z e ­
c iw  K ró lo w i  duńsk iem u K ry s /y a n o w i  J X .  i przeciw nomowi 
Gl i icksburgskiemu.  k tóry dlatego zasługuje na uwagę,  iż dziennik 
ten j e s t  org-anem księcia Napoleona.  Jak  wiadomo,  ok az jw an o  w P a ­
ryżu już w czasie wojny wielką niechęć dla Króla duńskiego,  a to 
głównie z tego powodu,  iż dynastya g li i cksburgska j e s t  p rzec iwną  
unii skandynawskiej ,  w której  książę Napoleon upat ruje zbawienie 
Danii.  Otóż l eraż  za rzuca  ów a r tyku ł  Królowi Krystynnow i, że od­
dając r ękę swej  córki  Dagmary Nas tępcy  t ronu rosyjskiego staje 
się hołdownikiem liosyi ,  i wspólnie z Cesarzem Alexandrem 11. z a ­
daje śmier te lny cios unii skandynawsk ie j ,  k tó ra  p rzec ież  jest jedyną 
nadzieją ludów północnych.

Ja k  donoszą z T  u r  y n u , ma ją do 1. lutego przenieść  się do F lo ­
r e n c j i  dwór ,  mini s te rs twa i g łówne ko rp o ra c j  e pol i tyczne.  Ogłoszenie 
us t a wy  względem kouweneyi  > przeniesienia stolicy ma nastąpić 
w na jk ró t szym czasie,  a dwuletni  termin do ewakuacj i  Rzymu r o z ­
pocznie się z dniem l ó .  g rudnia  r. b.

Monarchia A nstryacka.
W i e  C e ń ,  12. grudnia.  (N o w in y  dworu.  —  W ia d o m o śc i  

bieżące .)  Grodzona niedawno Aroyks iężniezkn M a ry  a E leo n o ra , 
córka  Arcyks ięc ia  K a ro la  F erdynanda ,  umar ła  dnia 9go b. m. 
w Bernie.  -— Cesa rzowa  matka K a ro l in a  A u g u s ta  i Arcyksiężna 
Z o fia  były wczora j  na nabożeńs twie w  kościele Jezu i tów.  —  Arcy-  
ks i ąże ta  W ilh e lm  i Albrecht  pojechali dla odwiedzenia Arcyksięcia 
Karola Fe rdynanda  do Berna.  —■ W kniejach pod Seh losshof  w p o ­
bl iżu Gódingu odbędą się ju t ro  wielkie łowy dworskie.

S tan  zd row ia  mini st r a poli-yi  barona  M ecscry  polepszył  się 
nieco. —  P rz ed w cz or a j  wyprawiał  saski  poseł baron K onnrr i tz  
świetną ucztę,  a wczora j  ambasador  f ranenzki  książę G ram m ont  
wielki  obiad.  Na pierwszej  był obecnym fml. baron Gablenz.  —  
Z L o n d y n u  p i sz ą :  Po t rzeehmiesięcznej  nieobecności  powróc i ł  
tu z Wiednia pose ł  aus t ryacki  hr.  Apponyi.  T ak że  ma łżonka jego 
spodziewana jest wkrótce  z Paryża.

( S p r a w y  parlam en tarne .)  Sekcya wydziału f inansowego,  k tóra 
zajmuje się sp rawdzen iem cyfry niedoboru w p rzedłożonym na rok 
p rzysz ły  budżecie,  miała już kilka posiedzeń.  Na przysz łe  pos ie ­
dzenie zaproszony j e s t  minister  f inansów p. P l e n e r , by udzielić 
w y j a ś n i e ń  c o  d o  n i e k t ó r y c h  punktów.

Komitet  izby deputowanych z łoży ł  w sprawie Karola B o j a r ­
skiego nas tępującą r e l a c y ę :

C. k. mini steryum stanu przes łało pod dniem 22.  października  
do p rezydyum izby gwoli  dalszego użytku doniesienie,  iż według 
rapor tu  c. k. p rezydyum namiestnictwa gal icyj skiego Karol  Roga w-  
ski od za rzuconej  mu zbrodni  stanu dla b raku  dowodów uwolniony 
został .  Gdy r es k r y p t  ten doszedł do wiadomości  izby,  dcp. Berge r  
uczynił  wniosek p rzez izbę przyjęty,  ażeby ak t  Karola Rogowsk iego 
dotyczący p rzekazany  zos ta ł  komitetowi,  z wydzia łów wybranemu,  
do zdania rd ac y i .

W e d łu g  re fera tów i wyrobu komitetowi z aktów śledczych 
do wiadomości  udzielonych,  Karol  Rogawski  wyrokiem sadu w oj en ­
nego lwowskiego z dnia 18. czerwca b. r. do I. 104 na zasadzie 
art .  <39. §• 9. postępowania sądowego uwolniony zos ta ł  ab instantia 
od za rzucone j  mu zbrodni  zdrady głównej .  W yr ok  ten sądu woj ­
skowego p rzez Rogowsk iego przyjęły z u rzędu  poddany zosta ł  pod 
osądzenie wyższych  instancyj  wojskowych,  i decyzyą c. k. sądu 
apelacyjnego wojskowego  z dni® ®* sierpnia b. r. do 1. 63 t i l ,  zaś 
najwyższego  sądu wojskowego resk ryp tem mini steryum wojny z dnia
2. wrześn ia  b. r. do |. 599  za twierdzony został .

W  o s a d z e n i u  prawnych  skutków takowego wyroku  sadu woj­
skowego  co do osobistej zdolności  Karola Rogawskiego jako depu­
towanego se jmowego i deputowanego do rady  państwa,  komitet  mu­
siał  zadać sobie pytania następujące :

1. Czy iżba deputowanych *>ia p rawo osta t ecznego  zadecydo­
wania,  ażali  wy ro k  sądu wojskowego wyżej  powołany odnosi sic 
do przypadku ,  k tó ry wed ług §. !<• regulaminu wyborczego,  pociąga 
za sobą u t rat ę  manda tu?

2. Czy sąd wojskowy miał kom pe ten c j ę  wydania wyroku  na 
Rogawskiego ;  czy w ogóle wyrok sądu wojskowego może mieć te 
same skutki  prawne,  j ak Wyrok przez zwyk łe  sądy ferowany?

3. Czy t r eść wyroku  sądu wojskowego mieści  w sobie mo-  
tywa do wykluczenia §. 17. r egulaminu wyborczego bliżej ozna­
czone ?

Wszyscy  członkowie komitetu,  krom jednego  głosu,  byli tego 
zdania,  iż każde ciało r eprezentacyjne ma p rawo  nie tylko zbada­
nia l egi tymacj i  cz łonków do niego ws tępujących,  ale nadto ma 
p raw o  czuwania nad utrzymaniem ich kwalifikacyi,  a tem samem 
ma p rawo zadecydowania,  czyli k tóry z deputowanych ut raci ł  kwa-  
lifikacyę obieralności .  P ra wo  to uświęcone zwyczajami  par lamenfa r-  
nemi,  przyznane j e s t  nadto izbie deputowanych §. 3. r egulaminu 
izby i §. 31.  r egulaminów krajowych.  Gdy j e dn ak  wed ług  ustawy 
zasadniczej  aust ryackiej  mandat  deputowanego do rady  pańs twa pow­
staje z mandatu jego  do sejmu krajowego,  przeto zdaniem korni-
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te tu.  kompetencya izby deputowanych ogranicza się j edynie  do za ­
decydowania,  czyli k tó ry  z jej  członków pozyskał  lub u trac i ł  oso­
bista kwalifikacyę zasiadania w radz ie  państwa.

Ad II. J akkolwiek  zapoznać nie można,  ze ścisłe oznaczenie 
p rawa rządowi  z §. 13. ustawy zasadniczej  p rzysług iwać  mającego,  
wielkiego znaczenia i wielkiej  doniosłości  bodącego,  nader  j e s t  po­
żądane.  to j ednak  zaprzeczyć  nie można,  iż rząd na zasadzie p i e r ­
wotnego paragra fu ustawy zasadniczej  miał prawo  zaprowadzenia 
w Gnlicyi sianu wyja l knw eg o ,  a zatem i zaprowadzenie osobnej 
ju rysdykcy i  w prawach  karnych ze skutkami prawnemi.

Dla t ego  nie mogą być uwzględnione za rzu ty  przeciw kom- 
pelencyi  i postępowaniu sadów wojskowych na zasadzie r ozp or zą ­
dzenia z dnia 27.  lutego b. r. zaprowadzonych.

Ad III. Chociaż dos łowne brzmienie wyroku sadu wojskowego 
p rzec iw Karolowi  Rogaw skieinu wydanego,  iż ab instaneya uwolniony'  
został ,  nie zupełnie sie zgadza z powodami wykluczenia §. 17. r e -  , 
gulaminu wyborczego,  uwolnienia dla braku dowodów wymagającego,  
to jednak większość komitetu tego była zdania,  iż wed ług  j awnego ! 
zamiaru  p rawodawcy,  różnica ta,  pochodzącą jedynie z odmiennych 
form procesu i ferowania wyroku ,  pod względem skutków prawnych 
żadnego znaczenia mieć nie może.

W rzeczy samej formuła p rzez sady wojskowe na zasadzie 
ar tykułu 31). §. 1). postępowania sadowego  u ż y t a ,  zupełnie to samo 
ma znaczenie co formuła sadów cywilnych karnych §. 287.  pos tę ­
powanie w sprawach karnych przepisana,  a zatem ma oznaczać f o r ­
muła §. 17. r egulaminu wyborczego  wymagane.

Z tych powodów i ze względu na 17. ustawy zasadniczej ,  
komitet  czuje sie obowiązany do z łożenia nas tępującego wniosku:

, ,Izba zechce uchwal ić ,  iż Karol  I logawski  ut rac i ł  osobis tą 
kwalifikacyę do zasiadania w radzie pańs twa .“

Hlniejszość komi tetu ,  składająca się z dep. B e r g e r a ,  Sch in ­
dlera i Rrchbni iera,  oświadczyła,  iż do wniosku tego przys tąpić nie 
może,  nic zgadzając sie na zasady prawne ad II. et 111. z fo rmulowane .

l i rólcsiwo Polskie-
i v  a r s z a w i t i  6. grudnia.  (R o zd z ie len ie  pow ia tów  pomię­

dzy  dyrehci/e na u ko w e .)  Dzień. \V arxz .  ogłasza co nas tępuje:
I h r c  kfor  główny'  prezydujaey w komisyi r ządowej oświecenia 

pub l i czn rg o ,  na podstawie postanowienia na polączonem zebraniu 
komitetu u rządza jącego  i rady adminis t racyjnej  K ró l es t w a ,  w dniu 
22.  września (4 .  paździe rn ika)  18li4 r. zapad łego ,  uczynił  do ko-  
mitelu urządzającego  przedstawienie względem rozdzielenia powia­
tów pomiędzy dyrel tcye naukowe.

Po rozpoznaniu tego przedstawien ia ,  komilet  urządza jący  z n a ­
lazłszy,  ze rozleg łość Łódzk ie j  dyrekeyi  nau kowej ,  w porównaniu 
z innemi dyrekeyami naukowemi nazbyt  j e s t  znaczną,  uznał  za n a j ­
s tosowniejsze oddzielić od dyrekeyi  Łódzk ie j  powiat  Włoc ławsk i  i 
wcielić go do dyrekeyi  naukowej  Warszawskiej .

Rozpoznawszy prze to  p rzeds tawienie  dy re k t o r a  głównego p r r -  
żydującego w komisyi r ządowej oświecenia publ icznego i wziąwszy 
na uwagę powyższe motivuin, komitet  urządza jący  pos tanowi ł :

I. Powiaty Sciu guberni j  Króles twa Polskiego rozdzielone być 
mają pomiędzy 10 dyrekeyj  naukowych w sposób nas tępujący:

1 )  do Warszawsk iej  dyrekeyi  zal iczają sie powiaty :  W a r ­
szawski .  Włocławski ,  S tanis ławówski ,  Łowick i ,  Rawski  i G os tyńsk i ;

2 )  do Ł ód zk e j  —  powiały : Łęczycki .  Koniński,  Kaliski,  P io t r ­
kowski ,  Sieradzki  i Wieluński ;

3 )  do Radomskie j  —  pow ia ty :  Radomski ,  Opatowski ,  Opo­
czyński i Sandomie rski ;

4 )  do Kieleckiej  —  powiaty:  Kielecki,  Slopnieki ,  Miechowski 
i O lkusk i ;

5 )  do Lubel skiej  —  powia ty:  Lubelski  i Ł u k o w s k i ;
fi) do Chełmskiej  —  powia ły:  Kr;  snysta wski,  Hrubieszowski

* Zamojski ;
7 )  do Siedleckiej  —  po wia ły :  Siedlecki,  lUdzyński  i Bialski;
8 )  do S u w a l s k i e j — powiały :  Sejneński .  Kalwaryj ski ,  Mariam- 

p o l s k i  i p o ł o w a  p o w i a t u  A u g u s t o w s k i e g o ;
9 )  do Łomżyńskiej  —  połowa powiatu Augustowskiego  i po­

wiat Ł o m ż y ń s k i ;
10)  do Płockiej  —  pow ia ły :  P ło ck i ,  Mławsk i ,  P rzasnysk i ,  

Oiiłłuski, Lipnowski  i Ostrołęcki .
II. Dyrek torowi  g łównemu prezydującemn w komisyi r zą do ­

wej oświecenia publicznego porneza się uczynienie w właściwym 
czasie przedstawien i^  co do zmiany obecnego rozdz ia łu powiatów 
1'omiedzy dyrekeye  naukowe,  jeżeli  doświadczenie wskaże  tego po­
trzebę,  —  i

III. Niniejsze postanowienie komitet"  u rządzającego ma być po­
dane w przepisanym porządku do powszechnej wiadomości  p rzez 
"mieszczenie w Dzienniku p raw i w Dzienniku war sza ws k im ,  tu ­
dzież za ko m u n ik nw a ne : dyrek to rom głównym prezydującym w ko- 
"ósyaeh r zą do w yc h :  Oświecenia publicznego, spraw1 wewnęt rznych ,  
° l-«z p rzychodów i s k a r b u ,  p rzez wypis z obecnego p r o to k o łu ,  a 
k°inisyom spraw włościańskich —  przez okólnik.

 —" -     ~

Df r ti ił i fi n.
(Pożar.) W nocy z 6. na 7. b. m. wszczął się ogień w stajni wójta 

^CzepRDR M. w S z y s z a k a c h  w obwodzie żóKiewsfeim i zniszczył nie-

tytko jego budynki mieszkalne i gospodarskie, ale także  dwóch jego  sąsiadów,  
a oprócz tego znaczne zasoby zboż.a i budynki gospodarskie  trzech innych g o ­
spodarzy Ogień był podłożony i podejrzanego o tę zbrodnię włościanina  
w zię to  już  pod śledztwo. Szkoda wynosi  przesz ło  2000 z łe .  w. a.

(G az  w Paryżu.)  W  roku 1854 produkeya gazu w  Paryżu wynosiła  z a ­
ledwie  40 milionów metrów s z e śc ie n n y c h ;  w roku 1861 doszła  do przesz ło  84 
milionów metrów s / e ś c i e n n \c h .  — P z ie s ie ć  ta* ryk wyrabiających gaz  dla mia­
sta, do samej roboty w fabrykach potrzebują 2691 robotników, których opłata  
w ynosi  roczn ie  sunie 2 ,3 4 2 ,0 0 0  franków’. Prócz tego, d0 zajęć na zewnątrz,  
lo jest  do cz y s z c z e n ia  latarń i zapalania gazu , potrzeba j e s t  448 ludzi , z któ­
rych każdy, za kilka godzin dziennego zajęcia otrzymuje w-ynagrodzenie CO 
eenfimów, co razem w z ią w s zy ,  czyni około miliona franków na rok. — W  r.iku 
1860 ogólna d ługość  rur do gazu  rozprowadzonych po Pary żu, dochodziła do 
dwóchsot inil ( l ie ue s) .

(Produkeya p iw a .)  S p ożyc ie  piwa można n azw ać  olbrzymie; w Zotl- 
vereiu ie  przypada na każdego mieszkańca w przecięc iu  45 kwart pruskich piwa. 
W  innych zaś krajach produkeya jest  następująca : Anglia produkuje r o c /n ie  
7,6 70 .200  harrrlów piwa (barrel == 163 .5645  kwart  polsk ich)  , Franeya do­
starcza  3 .809 .94  > hektolitrów piwa. Na każdego mieszkańca przypada: w Tru-  
siech  24  kwart pruskich, w Baw^ryi 132, w Pataty nacie dawnym 65, w Snxo-  
nii 41, w W iirtembergn 71 ,  w Badenie 20, w I-I esy i eleklorskiej  25,  w H essen-  
Darinsladi 16, w Turyngi i  61, w B r unszw iku  68, iv Nassau 2 4, w e  Frankfur­
cie  nad Menem 60, w  Gippe 10, w Anhalric 49, w  Guxenburgu 21 ,  w M cisen-  
heimie 7, w Birkenfcldzie  9. W Prusiecli  l i c z ą  obecnie 10.60.4 w arze ln i  p iwa,  
z których 8 !4 1  sprzedaje piwo innym krajom, a 2464 wyrabia j e  jedynie  nu 
potrzeby własnego  kraju.
f ^ a i n n — " • * -  - 'H i i i r r n r r i n i n H  F m  r n iT in r B T ią i jm  l i a n i i i :  i r n O  w n u  [ in u  m i i  t im  i j< n i w i n r i  m i  m ii i  i i ■ ■ n i ,  w i n ,  ■,

Ł w ó i v  , 14. g rudn ia .  Z nowym rok iem przybędz ie  do L w o ­
wa nowy zak ład  finansowy,  filia banku  nnglo-aust ryackiego.  Za jmo­
wać się ona będzie głównie zal iczkami na papiery publiczne,  ku ­
pnem i przedażą  t akowych,  eskonlowaniem weksl i  kupieckich,  p r z y j ­
mowaniem kapi tałów na p r o ce n t ,  s łowem wszelkiemi czynnościami  
bankowemi ,  obole k tó rych  nie będzie odmawiać zal iczek na p r o -  
dnkta k ra jowe ,  k tó re jej  w komis oddane zos taną.  Powi tamy z p r zy ­
jemnośc ią  nowy zak ład  f inansowy,  k tó ry przyczyni  sie óo u ła twie ­
nia t rnnsakcyj  pieniężnych w kraju nas zym ,  n może i óo zniżenia 
Stopy p rocentu doląd nader  wygórowanego .  P rzemi lczeć jednak  nie 
możemy,  iż żaden zakład podobnego rodzaju nie zaspokoi  g łównej  
pot rzeby  kraju naszego.  T ak  bowiem ja k  lilia banku na rodowego  
i filia zakładu k redytowego,  filia banku nnglo - ausli-yackiego mieć 
będzie jedynie na celu ulżyć i ułatwić obroty handlowi: ,  zwłaszcza  
obroty w papierach publicznych,  to zaś co u nas g łówne  źródło  bo­
gac twa k rajowego s t a n o w i ,  rolnic two i p rzemys ł  ro ln ic zy ,  żadnej  
prawie z takich zakładów ulgi nie dozna,  chociaż więcej niż  han­
del pomocy bankowej  by pot rzebowało.  Poś redn io  lylko,  p rzez zoi-  
żenie w ogóle s topy p rocentowej  i nas t ręczenia  większej  ła twości  
w dostaniu kapi tału obrotowego ,  dobroczynne skutki  potężnych za ­
kładów finansowych może i rolnic twu naszemu uczuć się dadzą.  Już  
to rolnic two nie podniesie się z nędzy w k tó rą  go l ichwa p r z y ­
gn i a t a ,  chyba za wspólnym czynem rolników za cn yc h ,  k tó rzy  j e ­
dynie wziąwszy  się za ręce,  wspólnem usi łowaniem pomodzby  sobie 
mogli.  W lenczas to dopiero,  lecz tylko wi c u  czas,  zak łady finan­
sowe,  k tóre  dziś rolnic two i j ego po trzeby zupełnie ignorują ,  w y ­
przedza łyby jeden drugiego w wzięciu udziału wr zakładzie k r ed y ­
towym wyłącznie a przynajmniej  głównie dla rolnictwa p rzezna cz o­
nym, bo rolnictwo dałoby znak życia i sity swej żywotnej .  Rzeczą  
to j e s t  pewną,  jeżel i  sami sobie nie pomożemy,  to nam nik t  nie do­
pomoże.  Wiedząc to dobrze w sierpniu już bieżącego ro ku  rzuc i ­
liśmy myśl zakładu k redy towego dla rolnictwa i gospod ars t wa  wiej­
sk iego,  który powstaćby mógł  z własnych funduszów krajowych,  
podal iśmy sposoby zebrania tych funduszów,  wskazaliśmy'  nawet  po­
bieżnie sposób ich użycia,  w tej nadziei,  iż mysi  ta  podję ta  zo s t a ­
nie, że znajdą się mężowie,  k tó rzy  przodkować" zechcą w założen iu  
zakładu,  najżywotnie jszą po trzebą k raju będącego.  Lecz żaden na­
wet  z dzienników krajowych nie wspomniał  o r z e cz y ,  k t ó r a  p r z e ­
cież kraj  cały interesuje,  jedna tylko „Gaze ta  naro<lowa“ z okazyi  
polemiki o naf t ę ,  nat raci ła o myśli nasze j ,  nazywając j a  wszakże  
robieniem apetytu głodnemu,  wyt łumaczyć nam jednak  nie r aczy ła ,  
coby t akowe robienie apcłylu właściwie znaczyć mogło.  T a k  więc 
głos  nasz przebrzmiał  j ak  glos wołającego im puszczy ,  l ichwiarze 
jak dawniej t ak i t e ra z  i na przyszłość  zdzierać będą większych 
właściciel i  ziemskich,  którzy'  żalą si? na biedę i n a r z ek a j ą ,  a tyle 
nie mają energi i  , żeby podjęli ś rodek  , ulżenia sobie w p rz y kr em  
zaiste położeniu.

Bank anglo - aus tryacki  i lwow ska fil'" jego będąc w ścis łych 
s tosunkach ze spółką drogi żelaznej  lwowsko-cze rniowieckie j  p r z y ­
czynią się może do podniesienia kursu akcyj  tejże drogi  żelaznej ,  
które  t eraz t ak nizko stoją, 5 funt.  szter luig,  r zeczywis tej  wkładki  
notowane sa na giełdzie wiedeńskiej  niżej 44 zł. za tem bl izko 25% 
niżej pari,  chociaż te wpłaty na akcye wnoszą fi od sta rocznego 
procentu,  od nominalnego kapi tału.  Nizki ten kur s  zaiste na uwagę 
zasługuje.  Spodziewać sie zaś  można ,  iż droga żelazna hvowrsk o -  
czernowiecka,  jak tylko będzie wybudowana,  sowite przyniesie  k o ­
rzyści ,  zwłaszcza skoro z d rogą mołdawską z ł ączona i do mor za  
czarnego doprowadzona będzie,  co z czasem koniecznie nastąpi.

( S p r a w a  Zniżenia ta ry fy  kolei, że la znych .)  Ministeryum han­
dlu na podstawie wielokrotnych zażaleń ua zbyteczną wysokość ta-^
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i*yfy f rachtowej kolei at tst ryackich,  wyznaczyło  komisyę dla zba da ­
nia i s totnego s tanu rzeczy ,  k tó raby o raz  zapomoca wza jemnego  po­
rozumienia ,  lub z użyciem ś rodków prawnych  p rzyczyn ił a  sio do 
zniżenia taryfy.  Szefem tej komisyi,  k tó ra  prace swoje ma r o z p o ­
cząć w najbl iższym czasie,  został  mianowany radzea  mini steryalny 
LOwcnthnl,  cz łonkami zaś są:  ze st rony min i s t e r s twa  handlu r adzca  
mini ste rya lny Schmid,  ze s t rony  j cneralnej  inspckcyi  kolei aus t rya -  
ckicb nad inspekto r  W a gn er ,  z kolei północnej  Cesa rz a  F e rd yna nda  
jcnernlny ins pek to r  Edward  Eichler ,  i s e k r e ta r z  j ene ra lny  C. Fel l -  
mann,  z to w a r z y s t w a  aus t ryack ich  kolei pańs twa zastępca j enera l -  
nego dyr ek t o r a  r adzca  r ządowy E nger th  i d y r ek to r  centr .  Emil 
Kopp,  z towarzys twa  kolei południowej  d yr ek to r  ruchu  Eugeniusz 
( lontoux.  W y b ó r  r ep r ez en t an tów  handlu i p rzemys łu  poruczono  wie ­
deńskiej  izbie hand lowo-przemysłowej ,  k tó ra też  wyb ra ła  kupca i 
f ab rykan ta  Leopolda Bnclimayer  i f abrykan ta  to w ar ó w  metalowych 
F.  W.  l l a a rd ta  z Wiednia .  S ek re t a rz em  tej komisyi  zos ta ł  miano­
wany  mini steryalny adjnnkt  konceptowy J.  Pol lanetz.

P r z e m y ś l  , 9. g rudnia.  W  II. połowie z. m. były n a s t ę ­
pujące ceny p rzeciętne  zboża i innych a r ty ku łó w  na t a rg a c h  w ob- 
wodzie przemyskim.

M i e i 8 C e t a r e u :
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zr. cen. zr. | cen. | cen. zr. | cen. zr. cen. zr. cen.
walutą austryacką

Mec pszenicy . . . 3 7 3 40 3 50 3 2 95 2 70
„ żyta _ . J . 2 5 1 90 1 65 1 82 1 85 1 90
„ jęczmienia  . 1 78 1 65 1 50 1 57 1 50 1 45
„ owsa . . . 1 2 1 20 * 87 90 ♦ 85 1 15
„ b reczk i  . . 2 « 2 50 1 80 1 70 1 75 *
„ kuku ni dzy . . • . • » . « . • .
„ z i emniaków , 1 20 1 ♦ * 80 ♦ 90 1 12 i 5

Ce tnnr  siana . . , 1 50 1 50 ♦ 50 1 45 93 « ♦
„ we łny  . . . . . . 100 * , * « *
„ nasienia koniczu 36 # . • ♦ * . *

Sag d rze wa  twardego 6 87 7 50 8 * 9 * 7 ♦ 7 35
„ „ miękkiego 5 20 6 50 5 50 7 5 50 5 30

Fu n t  mięsa wołowego * 15 13 * 10 12 10 10
Mas okowity .  . . - 50 ♦ 82 * 80 . 4 0 - 4 S - 70

Ostatnia poczta.
K r a k ó w ,  13. g rudn ia .  Czaa  donosi ,  że za poś redn ic twem 

c. k. r ządu aus l ryackiego  zos tało znowu dwóch  poddanych au s t r y ­
ackich z niewoli rosyjskie j  uwolnionych.  Ksiądz Ruczka o t r zym ał  
depeszę od mini s te rs twa  s p r aw  zagran icznych  z 3 n. 7. g rudn ia  r. 
h.  I. 14.73(1, wed łu g  k tó rej  to szczęśc ie  spotkało S tan is ł awa Nie ­
s iołowskiego ze Sko łyszyn a  na t r zy  lata więzienia skazanego i 
Włodz im ie rza  Lechowskiego z Rzesz ow a  do I rkucka depor towan  "go.

M n i c h ó w ,  12. g rudnia .  Jiaicr. Z tg .  oświadcza,  że t e l e g r a ­
ficzna wiadomość  gaz e ty  powszechnej ,  j a ko b y  Bawar ya  zapros i ła  
pańs twa  t r zecie j  g rupy na konferencyę  do Mnichowa,  j e s t  bezzasadna .

P a r y ż ,  12. g rudn ia .  Zaproszeni  w ostatniej  seryi  gośc ie  po­
w róc i l i  już z Com pie gn e ,  gdzie w tej  chwil i  panuje wielki  smutek  
z powodu śmierci  Mocijuarda.  W czo ra j  wezwani  byli mini st rowie 
do Compiegne.  Cesa rz  p rzybędzie  j ak  s łychać pojut rze do Pa ryża .  
P o d sz e f  Lasaly pełni tymczasowo s łużbę M ° c(inarda. D ok t o r  C o r -  
neau,  p rzyboczny  l eka r z  C e s a r z a ,  j e s t  cierpiący.  S tosunki  F rancy i  
z Ameryką północną polepszyły się znacznie w osta tnich czasach.

Z T u r y n u  s łychać ,  że mowa L a n z y  sp raw i ła  ba rdz o  złe
wrażenie.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
D n ia  1 3 .  g r u d n ia •
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7. god .  srana
8. god. p° P°L
10.god.w'ee7..

328 .28
328.41
328.88

— 5 0
—  5.2
— 7.1

86.4
85 .2
88.2

p o łu d .-w sch .  
południowy n

» V

pochmurno

V

Przeg ląd
s p o s tr zeżeń  meteorologicznych w e  L w o w ie  w m iesiącu l istopadzie 1864 r. 

Ś redn i  s lan b a r o m e t r u  by ł  326  " ' 4 0 2  mia ry  paryzkiej  p rzy  
t empera tu rze  0.

N a jwyższy  331">4 j  wieczorem.
Najniższy  3 l 7 ' " 9 9  d. 15 . wieczorem.
Średnia tempeKMura była 1°20 R.
N ajw yższa -f* 6 / 5  d. ig ,  \v południe.

O dpowiedzialny Redaktor A d o l f  R u d y ń s k i .

Najniższa —  6 / 8  d. 8 . zrann.
Średni  nacisk pary by ł  1 " ’938  miary paryskiej .
Na jwiększy  3 ‘" 2 4  d. lti .  w południe.
Najmniej szy 0 " ' 9 ?  d. 8. zrann.
Średn ia  wilgoć pow ie t rza  wynosi ła  83.42  pr.  C.
Największa  9(i.l d. 19. zrann.
Najmniej sza  64.5 d. 10. w południe.
Całkiem pogodnych dni było 2 ;  mniej pochmurnych 2 ,  bardzo 

pochmurnych 14,  całkiem posępnych 12. Mgła była w 5 dniach;  
bur z  i b łyskawic niebyło wc a le :  mróz był w 21 dniach,  z tych 10 
bez odwilży.

Deszcz i śnieg padał  w 14 dniach,  sani śnieg w 5 d n i a c h ; naj ­
większa  w y s o k o ś ć  śniegu,  k tó r y  spadł  d. 7. wynosi ła 3 ” i ten le­
ża ł  do d. 11. W po łud n ie :  wysokość  śniegu w całym miesiącu w y ­
nosi ła tylko 5 . " ' -  Największa ilość deszczu,  k tó ry  spadł  w 24 g o ­
dzinach wynosi ła  7 . ' “ 43,  a osad a tmosferyczny ca łego miesiąca w y ­
nosił  1 5 " ' 3 6  miary paryzkiej .

W i a t r  dziel i ł  się w nas tępujący sposób :  póln.  8. ,  półn. -zach.  
10,  zaeh.  21,  połud.-  zaeli. 4. połud.  13, pohul . -wsch .  23,  wsch.  11, 
pó łn . -wsc h .  siła jego b y ł a  w ogóle mała.

W  p o r ó w n a n i u  z normalną p rzec ię tną  miesięczną było:
Ciśnienie powiet rza  o 0 . ‘"7G0 niniejsze,  ciśnienie pa ry  o 0.'"07<» 

większe ,  osad a tmosferyczny o 3 ' " 5 4  mniejszy,  temp >ralura powie ­
t r za  o 0 n. ' " 0 2  wyższa,  wilgoć powiet rza  o 0 .98 pr.  C. mniejsza,  
wysokość śniegu o 1 1 5 ' "  mniejsza.  Dr.  R.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 13. grudnia.

Hotel G eorge:  PP. Hr. Badeni W lad . ,  z  Sorokow a. — Zagórski M iecz ., 
z Podbuża.

Hotel  eu ro p ejsk i : , Rudnicki Teod , z S trza łek .
Hotel L a n -a :  K ozłowski Józef, z Lubienki.  —  Rybesam Lud., c. k. rot­

mistrz, z  Tarnopola .  — Mengen Adolf, c. k. pułkownik,  z Tarnow a —  Kaczer  
Ant., c. k. rotmistrz, z Manasterzysk.

Hotel a n g i e l s k i : B ronikowski Józef, z Tarnowa.

Wyjechali i e  Lwowa.
Dnia 13. grudnia.

PP. Cybulski Adam, do Humnisk. —  Cybulski Hen., do Rosyi. —  S ę k o ­
w sk i  Alex.,  do W o js ła w .  — W ass i lko  Mik., do Lukawetz .

T  A  T  ES.
D z iś  na scenie polskiej  na korzyś ć  tute jszego zakładu ubogieb 

p rze ds t awi ą  am ato ro wie :  „ P i ą t y  a k t  -, d r amat  w 1 akcie 
p. K o rz e n io w s k ie g o ;  „ N i e p r z y j a c i e l  k o b i e t - ,  ko inedya 
w 1 nkcie z franc.  t łumaczona p rzez  h rabinę  Cznckę ; „ P o ­
ś r e d n i c z k a 11, komedya w 1 akcie p rze z  Korzeniowsk iego.  
P rze d  p ie rwszą  sz tuką odegra na wieczór  wzmocniona o r ­
k ies t r a  wielką uwer tu rę  z opery „ F a ł s z e r z e 11,  Aubera pod 
dyrekcyą  pana kape lmis t r za  S c h t i r r e r n ; miedzy p ie rwszą a 
d rugą  sz tuką wielką aryę z Hajduna „ S t w o r z e n i a  ś w i a t a  ", 
a między d rug ą  a t r zecią sz tuka a ryę Mozar ta  z . . Ik o n  J a -  
n n “ , odśpiewa z g rzeczności  panna Graf.  Na  zakończenie 
będzie p rzeds tawiony  obraz  h i s to ry c zn y :  „ W y d o b y c i e
W n n d y  z  W i s ł y . 11

J u t r o  t c a l r  niemiecki :  , , K g | n n t i n e  b e r i i b i n t e  S a n g j e r i n 11* 
d ram at  w 4  oddziałach- P rzedosta tn i  wys tęp  gośc inny pani 
Lilii Hulyovski z Drezna .

W  p ią tek  t e a t r  p o l s k i : „ P a / . i o w i e  K r ó l o w e j  i ł l f i r y s i e i i k i " 1, 
ope re tka  komiczna w 2 aktach p rzez I*. 1>, Muzyka S tan i ­
s ł awa  Dunieckiego.  Po raz  p ierwszy.  —  Poprzedz i  , 0 ( 1 '  
l u d k i  i  P o e t a 11, komedya w 1 akcie wie rszem przez  Alex. 
hr .  F redrą .

K n r s  l w o w s k i

Dnia 13 grudnia

■H*

Dukał h o le n d e r s k i ..................................  .
Dukat c e s a r s k i .......................................   •
Półimperyał 7.1. r o s y j s k i .........................
Rubel srebrny r o s y j s k i ........................   •

„ papierowy rosyjski
Talar  p r u s k i ............................. ..  . . . •
Polski kurant i pięciozłotówka . - •
G aliejj .  l isty  zastaw ne  w. a. za 100 *!•)

„ „ .i m. k. za 100 f
Galicyjskie obligacye indeinni/,acyjne /  
b% P ożyczk a  narodowa . . . . • I 
A k e y e g a l .  kol. żolaz. Karola Ludwika '

wal ans Ir 
n

bez
kuponów

gotów ką |  towar*
zł. 1 c. zt. 1
5 49% 5 53%
5 51% 5
9 52 9 64
1 81 1 85
1 51 t 54%
1 73 t 75

73 93 74 53
77 64 78 24
73 29 73 70
79 44 80 00

228 63 231 13

Telegrafowany kurs wiedeński.
Dnia 13, grudnia.

h %  M e ta l ik i ......................................
5% pożyczka narodowa . . . . 
Losy  7, 1860 roku . . . . . .
Akcye banku w iedeńsk iego  . .

n „ kredytow ego  . . 
Londyn, 10 funtów sz ter lin ców
S r e b r o ..................................................
Dukat p o j e d y ń c z y .........................

złr. | k %
70 90
79 7 &

3«
777 --
173 3*'
116 70
116 25

5 50

Z  c. k. galic. d ru k a rn i  rzudoicej.


